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REKLAMA

FYM,  

Andrzej Leja,  

Neokomunizm nie ma już pszenno-buracza-
nych tradycji dawnego komunizmu, w któ-
rym twarze ludzi, na których wypisany był 
analfabetyzm od paru pokoleń, pojawiały się 
całymi dniami. Neokomunizm to już nie beł-
kocące marksistowsko-leninowsko cepy.

Myśleć 
po ruskuGDYBY TO NIE 

BYŁ ? 
KOD  „SMOLEŃSK” Zgodnie z poro-

zumieniem służb 
specjalnych krajów 
anglosaskich, zawar-
tym w 1946 roku, 
służby radiowywia-
du USA, Wielkiej 
Brytanii, Australii, 
Kanady, Nowej Ze-
landii współpracują 
ze sobą operacyjnie, 
tworząc w praktyce 
wspólnotę wywia-
dowczą, zatem dane 
z amerykańskich 
podsłuchów są prze-
kazywane również 
innym państwom. 

„Szło zło przez świat, miało 
zwykłą twarz, ludzie się 
mylili…”, czyli SFORA w akcji
Kurtyna poszła w górę i widzimy dokładnie, „kto jest kto”

Poradnik dla laików w sprawach lotnictwa Gdyby to był za-
mach, to działoby 

się dokładnie to, 
co obserwujemy 

Kompletna dezin-
formacja, niedo-

puszczenie żadnych 
międzynarodo-

wych specjalistów 
i ekspertów oraz, co 
najważniejsze, poło-
żenie swojej łapy na 

wszystkich kluczo-
wych dowodach.

Mirek Kokoszkiewicz,  To coś 
więcej niż 
draństwo 
i podłość...
Prowokując tak bardzo naród, wszelkiej maści 
Palikoty, Kutze i Niesiołowscy, powinni jednak 
wiedzieć, że tylko głupiec, łajdak i tchórz bę-
dzie znosił cierpliwie takie rzeczy bez końca. 
A my – Polacy – podniesiemy jeszcze głowy 
wysoko. Bardzo wysoko. Bo, jak powiedziała 
kiedyś Anna Politkowska: plują w twarz tym, 
co na to sobie pozwalają. Dość już skarżenia 
się na władzę. Trzeba jej się otwarcie sprze-
ciwić. I wydaje się, że zbliża się w Polsce ten 
czas otwartego sprzeciwu.

Jaki prezydent, tacy 
odznaczeni 

W maglu, u Migalskiego

„Święty Boże,  Święty Mocny, 
Święty a Nieśmiertelny,  
zmiłuj się nad nami!”
Krzysztof Osiejuk,  

Lech Kaczyński odznaczał zapomnia-
nych bohaterów, ludzi którzy prze-
szli przez ubeckie kazamaty i esbeckie 
„ścieżki zdrowia”. Bronisław Komorow-
ski woli zapraszać komunistycznego 
aparatczyka do RBNu i honorować ko-
munistycznych prokuratorów i piew-
ców stalinizmu. Cóż – parafrazując 
jego samego – jaki prezydent, tacy 
odznaczeni. 

Dziś przychodzi mi na myśl pewna scena z Lalki Prusa i krótka 
wymiana zdań Rzeckiego z Wokulskim
- Pyszny jest ten Mraczewski, co? Jak on umie rozmawiać z kobietami!
– Jak fryzjerczyk, którego rozzuchwalono – odpowiedział Wokulski 
nie odrywając oczu od księgi.

Opłaty należy dokonać na konto bankowe: 
PKO B
lub przekazem pocztowym na adres: 
United Express sp. z o.o., ul. Marii Konopnickiej  

Warszawa, z dopiskiem: „  
Prenumerata jest wysyłana drogą pocztową, po otrzymaniu potwierdzenia o dokonaniu opłaty. Prosimy o nadsyłanie 

Ogłoszenie własne

kraj

Jan Kobylański urodził się 

Ojciec jego był adwokatem, który 

wodzie. Matka, córka legiono-
 cera, przyszła na świat 

Kobylański od najmłodszych lat 

nił społecznie funkcję prezesa 

szardem należeli do harcerstwa.

do dziś pamięta wkroczenie So-

kwiatami, jakie zgotowali „oswo-
bodzicielom” hałaśliwie wiwatu-

Początkowo rodzina Kobylań-
skich naiwnie myślała, że omi-

skoro głowa rodziny, adwokat, ni-

komunistów. 

Szybko okazało się, że żydow-
scy sąsiedzi zadenuncjowali Ko-

na liście do wywózki ostrzegł ojca 
zaprzyjaźniony Ukrainiec. Uciekli 

-rosyjskiej granicy na Bugu, którą 
przekroczyli nielegalnie, opłacając 

woźnikom robiącym na tym prze-

oto sposób rodzina dotarła do 
okupowanej Warszawy. 

Tam na tajnych kompletach Jan 
Kobylański ukończył gimnazjum, 

gdzie dzięki nawiązanym kon-
taktom przystąpił do akowskiej 
konspiracji. Jak wielu innym mło-
dym ludziom nieposiadającym 
żadnego wojskowego doświad-
czenia, powierzano mu kolpor-
taż konspiracyjnych materiałów. 
Później otrzymał zadanie poszu-
kiwania kwater dla licznych ucie-

ukrywać. Do czasu wyrobienia im 
fałszywych dokumentów Koby-
lański opiekował się tymi kwate-
rami, dostarczał zaopatrzenie oraz 
sprawdzał czy nie istnieje jakieś 
zagrożenie. 

Właśnie podczas jazdy rykszą do 

bylański został aresztowany. Za-
trzymania dokonała żandarmeria 

„Lwowiak” mającego wskazywać 
drogę do kwatery, znalazła pisto-

 ła 

do siedziby Gestapo przy Alei Szu-

bylański rozpoczął swoją wię-
ozową gehennę.

Po dwutygodniowym brutalnym 

„niebezpiecznych” został nagle 
nocą dołączony do transportu 

transportowany do Oświęcimia. 
Plotka głosiła, że obawiający się 

przewiezienia już skazanych na 
rozstrzelanie więźniów do obozu 
koncentracyjnego. Dopiero po 
roku czasu Jan Kobylański dowie-
dział się, że zabrane mu na Szucha 

syn został rozstrzelany.

Oprócz mordowania więźniów 

wych egzekucjach, poprzez wy-
cieńczającą pracę, choroby, głód 

nych oraz gestapowców przy-
chodziły również wyroki śmierci 

bylański podejrzewając, że taki 
wyrok na niego wydano, postano-
wił spróbować oszukać niemiecką 
biurokrację poprzez zgłaszanie się 
na ochotnika do kolejnych trans-
portów lub wciskając się do nich 

kenau, stamtąd do Mauthausen 

gen-Belsen, gdzie zachorował na 
tyfus plamisty. Nie wiedział wów-
czas, że jego cała rodzina zginęła 

lał tylko brat Ryszard, żołnierz AK, 
 ł do niemieckiego obozu 

sen do Dachau odbywała się pie-

rującej kolumny, usiadł obok drogi, 
czekając na strzał esesmana. Ura-
towali go czescy współwięźnio-

esesmanów. Trzymając się ta-
kiego wózka, Jan Kobylański do-
tarł do Dachau. Tam doczekał dnia 

zwolili Amerykanie.

Historia Jana Kobylańskiego, pręż-

to pasjonujący materiał na opasłą 
książkę. 
Od handlu cebulą, metalami ko-

mody, fabryk odzieżowych do wy-
dawania znaczków pocztowych, 

tali szlachetnych po hodowlę ra-

jego ras.

Jako ciekawostkę można tylko do-
dać to, że nie miał tyle szczęścia, co 
pewien polski „szanowany” miliar-

stycznymi służbami specjalnymi. 
Może dlatego od pewnego czasu 

go „podejrzanym biznesmenem”. 
Tym pierwszym „milionem” dla 

przejściowym dla byłych więźniów 

papierosów amerykańskich, które 
zarobili, lecząc penicyliną pew-

 cera, który za-
padł na wstydliwą chorobę. 
Cała aktywność emigracyjna Jana 
Kobylańskiego to – oprócz sukce-
sów biznesowych osiągniętych 
wyjątkową pracowitością po-
partą zdolnościami – olbrzymie 

ryce Łacińskiej. Zaowocowało to 
powstaniem niezwykle prężnie 

ganizacji Polskich Ameryki Łaciń-
skiej (USOPAŁ).

Jego wielki patriotyzm, hojność 
 nansowaniu wielu ini-

oraz kilkudziesięcioletnie wysiłki 
mające na celu integrowanie Po-

przez wszystkie opcje polityczne 

Został odznaczony przez pre-
zydenta RP na uchodźstwie Ry-
szarda Kaczorowskiego Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

dorskim tego orderu przez pre-

polonijnej prezydent Aleksander 
Kwaśniewski odznaczył go Krzy-

deru Odrodzenia Polski.

Jana Kobylańskiego przez Salon 
III RP rozpoczęły się po tym, kiedy 
zaczął on wspierać Radio Maryja 

tujące Polskę zachowania dwóch 
polskich ambasadorów-salonow-

rosława Gugały (obecnie Polsat) 

podobnie jak miliony Polaków, nie 
ma dzisiaj najmniejszych wątpli-
wości, że tak zwana transformacja 

określić geszeftem stulecia. Każdy 
osobnik propagujący taką opinię, 

konał się na własnej skórze. 
Źródło:

„Potępiany za patriotyzm (Sylwetka Jana 
Kobylańskiego) „ r. – Prof. Jerzy Ro-

bert Nowak. 

Czarny PR, nagonki i opluwanie Jana Kobylańskiego przez 
Salon III RP rozpoczęły się po tym, jak zaczął on wspierać 
Radio Maryja i Wyższą Szkołę Kultury Społecznej i edial-
nej w Toruniu oraz ujawnił nadużycia i kompromitujące 
Polskę zachowania dwóch polskich ambasadorów-salo-
nowców w Ameryce Południowej, Jarosława Gugały (obec-
nie Polsat) i Ryszarda Sznepfa (dziś ambasador RP w USA)

PORTRET POLSKIEGO PATRIOTY

Mirosław Kokoszkiewicz

 lm „Pokłosie” nazwał nachalną 

podczas II wojny światowej, to ważny temat, który winien zostać podjęty 
 lmem fatalnym, przedsta-

to oszalałe, upojone alkoholem, antysemickie bydło, tłuszcza, która na-

za zabicie Jezusa, natomiast dla Żydów została zarezerwowana wyłącz-
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